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Poniedziałek !4 (27) października 1913 Jaki? 


UCHOD CODZIENNIE RARO GPAÓCZ DAL POŚWIĄTECZNECH, 


Mires Redakcyi i Administracyi: Kijów, Kreszczatyk 39, 


Telefony: Redakcyi Ne 24-54. Administracy! Ne 16-72. 


Rękopisów Redakcya nie zwrzca, 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł. I od 5—7 


wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE I LITERACKIE. 


«TP. 
Marya z Brodowskich Tereszczenko-Podhereska 


zasnęła w Bogu dnia 12/25 października. 
Eksportacya zwłok za ćmentarz katolicki odbędzie się w ponie- 


działek z mieszkania Funduklejowska 36 o godz. 3 pe poł. 


Teatr „Sołowcowa”. n. 


Dziś o g, 8 m. 15 ogólnie przyst. przedit, „„Czajka'ś w 4 akt. Dn. 15 go 
w 5 akt. 


po taz l4-ty „Gniazdo szlacheckie! 


11713 Dnia  14-go 


otwartej i in. 
Dyreroya 
Sinielnikown, 


Dn. 16go p:Tyiko 


silnitś komedya w 4 akt. Dn. 17-go ppBajkn o wilkuść -w 4 skt. Dnia 


I8 go „Eros i Psychett w 6 akt. Da. 20 rano 
W. próbach: M. Arcybaszewa „Zazdrość'! w 
„Szałani* w 4 akt. Bilety do nab. w kasie od 
6 de końca przedst. 


Dnia 14-go października r. b. 


W Sali Poiskiego 
Klubu 


„OGNIWO: 


łu Letnisk przy Tow. Dobroczynności 


Wieczór Artystyczny 


| — Po skończeniu tańca. mn 
Bilety w Tow. Dobr. (Troicki zaułek 6). j 


| Początek o g. 8 w. 


Kino- 
teatr 5) 


Korso“ 


Przedstawił 


Zygmunt Gl 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 


Zwracać mię uaisży do administracyi 


fBrzszczatyk Nk 30). — Telefon £3 (8. 
> Nowy program, Dziś d. 14, 15, 16 117 paźdz: 
Program sensacyjny. „Czarne Koło'—w świecie detektywów, dram. w 
3 cz. Obraz demaskuje tajemnice wielkiego świata i życie zbrodniarzy. 
Niezwykłe sytuacye. Wstrząsające momenty. Zdjęcia wykonane z nara- 
żen em na niebezpieczeństwo uczestniczących artystów. Ponad progsam— 
pēztery oznrty‘f, parodya komiczna, Poczatek o godz. 4 po po. 


Rok Polsk 


w życiu, tradycyi i pleśni 


pienumeratorów „Dziennika Kijowskiego“ 
cena zniżonś ró. 4.56 (z przesylka). 


„Dzienaika Kijowskiego" 


Sprawa Bojlisa. 


„Martwe Dusze!'. 
5akt, S. Jyazkii ic 
g. 10 -38 „i æd g. 

= 10940 


= 


cdbędzie się na 
korzyść wydzia- 
11660 


Art. Fajanss 
i terakota 


licyjskim, 


Preńumeratę, 


przyjmuje 


p. Ludw, Rutkowski. 


Księgarnia i skład mat. piśmien. 


Jampol - Podolski | 


oger 


prenumeratę 


przyjmuje 


października 
terytoryum Wystawy odbędzie 


Na pamiątkę Wystawy 


W pierwszym pawilonie 
na prawo od wejścia 


Wystawa Wrzechrosyjka (90 r. w Kijowie 
Będzie zamknięła dnia 10 października 


sacana Hagi 0 0. / 1 pól WIECZOLEN. 


z Pacykowa 


o 20% taniej w Pawilonie Ga- 


Równe p, wołyń. 


ogłoszenia do 


„Dzien. Rijowsk,” 


WŁ. Biesiekierski 


= Wszechrosyjska Wystawa w 1913 r. w Kijowie 


Ostatnie dni Wystawy 


na 


«ZABAWA 


Oatatnie dni demonstrowania 


bilety w ciągu całego dnia po 25 kop- 


11648 


1490 | artystyczne i społeczne wszystkich ogu 


Wystawa Obrazów, 7% xijowa. 


Echo literacko-artystyczne 


Od dn. I-go października r. b. przechodzi na dwutygodnik i wy- 
chodzić będzie 1-go i 15-go każdego miesiąca bez podwyższeniz 
prenumeraty, Zamieszczać będzie i nadal artykuły treści społecz- 
nej, studym literackie, nowele, poczye, sprawozdsnie, koresponden* 
cye, obszerną bibliografię oraz kronikę obrazującą życie umysłowe, 


aika Kijowskiego” 


przy kilku orkiestrach mu. 
zyki, atrakcye ne scenie 
fontanny świetlnej, 


wszystkim odwiedzającym będą rozdane bezpłatnie pocztówki 
z widokami wystawy, prócz tego każda dziesiąta osoba otrzyma 
na pamiątkę katalog Wystawy, a każda 20-ta osoba — Album z widokami Wystawy. Wejściowe 


Artystów ma" 


2 temy, 30 Ilusiracyl 


asp a Poiski z gecziaism na Weir- 

wśśdzrwa. Cena dia gras=merstui ÓW 
„Dzisunika Kllewikiego | 

— Rb. I kop. 60. — 


(w azdeknej oprawie) 


— Kraków —| 


|: histeryczny de pelewy XVII w 


(W aideknoj e 


niem z daiączęziem 
yil; 


isk kultury. Współpracow* 


nictwo najwybitniejszych pisarzy i literatów. 


W najbliższym czasie „ECHO: rozpoczyna druk noweli W. Rey- 
monta oraz studyum o ŻEROMSKIM J. Lorentowicza. 


ADRES REDAKCYI: Warszawa Szpitalna Noe 12. 


Cena prenumeraty w Warszawie rocznie 6 rb. 


wDziennika Kijowskiego” 


811 x 
za granicą 


mw MM ©, m 


Dziewietnasty dzień rozpraw. 
Poesiedzania poranne. 


Na wczorajsze posiedzenie poranne — jak 
zresztą co niedziela — zebrało się wyjątkowo 
wielu urzędników. Nie brak wojskowych i żan 
darmów, którzy ciekawi gą usłyszeć zeznania 
podpułkownika Iwanowa. 

Na galeryi dziennikarskiej głównym te- 
matem rozmów jest przyjazd znanego postę- 
powego pisarza rosyjskiego Włodzimierza Ko. 
solenki. 

Ukazanie się popularnego w Kijowie fel- 
jetonisty gazety „Kijewskaja Myśl*, p. Jabło- 
nowskiego wywoiuje wśród publiczości sensa- 
cyę. P. Jablonowskij z wielkim bumorem skła- 
da swoje zeznania. W sali parokrotnie rozlega 
się śmicch, Przewodniczący zmuszony jest na- 
wolywać publiczność do przyzwoitego zacho- 
wywanią się, zagrażając jej wreszcie usunię. 
ciem z sali. 

Posiedzenie poranne zostało otwarte o 
godz. II m. 40. 


Jaszcze kwestya krowia. 


Straganiarka Masłasz na watępie oświad. 
cza, iż nie o zamordowaniu Juszczyńskiego 
nie wie. 

Na zapytanie prokuratora Masłssz odpo- 
wiada, iż istotnie kupowała mleko u Bylisa w 
latach 1907 i 1908 W roku 1911 mleka nie 
kupowała i wie, że Bejlis krowy nie posiadał, 
Wobec zachodzącej sprzeczności zostają odczye 
tane zeznania świadka, złożone przed sędzią 


kowskij i Ordynskij, craz milczący miedzieniec 


w uniformie studenckim. Młodzieniec ów—jak 
świadkowi mówiono—pomagał Brazulowi w je- 
go dochodzeniu (czytelnicy nasi wiedzą już z 
poprzednich sprawozdań, iż tym rzekomym stu-|' 
dentem był agent Wygranox). 


Czeberiakowa wydawała się bardzo stra- 


piona. Uskarżała się na prześladowania policyi, 


która ją niesłusznie o kradzież podejrzewała. 
Ze łzami w oczach opowiadała o zmarłych 
dzieciach, które jak przypuszczała otruł Mifle. 
Wogóle ów obywatel francuski stał kością w 
gardle Cteberiakowej. „Cawyta mnie lada za 
co za gardło i wali po gębie, po gębie”... ża- 
lila się przed świadkiem. „Nie ulega wątpliwo- 
ści, iż Juszczyńśkiego zabił Mifle—mówiła. To 
człowitk z instynktami zbrodniarza*. Tu świa- 
dek z werwą powtarza opowieść Czeberiako- 
wcj O rozmowie, jaką prowadził „obywatel 
irancuski z jąkiruś zaprzyjaźnionym obywatelem 
rosyjskim“. „Czyś mi przyjaciel? *—rzekł pierw. 
szy — „Jam twój przyjaciel" — odparł drugi 
„Więc zabij Czeberiaczkę, zbrzydła mi ostatecz- 
nie"! „Można, gołąbku'! — zapewnił obywatel 
rosyjski zaprzyjaźnionego obywatela francu- 
skiego. 

W gabinecie nie było żadnego jadła ani 
napojów. Swiądek ciekaw byłby sam się do- 
wiedzieć, kto opowiadał, iż wypito szampana 
za 200 rb. Sam świądek wypił szklankę wody, 
zwykłej czy sodowej—nie pamięta. 

: Świadek. zapewnia, że zwiedził wiele 
miast w Rosyi, nigdy jednak w życiu nie był 
w Charkowie. Na zapytanie obrońcy Karab- 


śledczym. Jak się okazuje, Maułasz badania w czewskicgo stwierdza, że jeździ zawsze z pasz- 


sierpniu 1912 r. oświsdczyłs, iż „ubiegłej wio» 


sny“ (a więc w 1911 roku) kupowała mleko u dzi 


Bejliga. 
Spotkanie w gabipscie. 


portem, wszędzie się melduje i wogóle prowa- 
żywot najzupełniej legalny. 


Szermierka, 
Prokurator Wipper, chcąc w spotkaniu 


Przed kratksmi feljetonista gazety „Kijow-|świadka z Czeberiakową znależs coś więcej, 
skaja Myśle Aleksander Jabłonowski. Spokoj.|niż zwykłą ciekawość publicysty, pyta go, czy 
nie chociaż z wielkim humorem opowiada jc-|nie przypuszcza, że Brazul zapraszając go do 
dyny moment, w którym zetknął się bczpośre- | gabinetu, chciał poprostu zdobyć sobie świad- 
dnio z zagadkową sprawą Bzjlisa. Jako dzien.|ka. P. Jabłonowskij nie przypuszcza tego. Re. 
nikarza zaciekawiła świadka posłać Czeberia-| porter dziennika, w którym pisuje, nigdyby nie 
kowej, którą uważał za „centralną figurę wyzechciał postawić go w tak dwuznacznej sy- 


procesie, poS'adającym 
społeczną”. Wiedząc, iż reporter gazety Brazul- 
Bruszkowskij 


ogromrą  doniosłość | tuacyi. 


Na zapytanie, czy to Świadek pisuje fe- 


prowadzi w tej sprawie docho-jljttory w gazecie moskiewskiej „Ruzskoje Sło- 


dzenie prywatne, prosił go, by mu Czeberiako-| wo", p. Jabłonowakij odpowiada przecząco, w 
wą pokazal. W taki sposó» zapoznał się Świa.| Moskwie jest inny Jabłonowski — Sergiusz. 


dek z królową , złodziei łukjanowieckich w ga- 


Przedstawiciel powoda cywilaego Zamy- 


binecie restąuracyi Rootsa, gdzie spędził na| słowskij usiłuje udowodnić, że świadek w swoim 


rozmowie około 40 minut, 


Prócz świadka i Czeberiakowej byli pod-|niczący ene-gicznie przywołuje 
Ówczas w gabinecie reporterzy Brazul-Brusz-| do porządku. 


cząsie 8 miesięcy siedział w więzieniu. Przewod- 
Zamysłowakiego 
Lecz p. Jabłonowskij nie uchyla 


na prowincyi 


Ogłoszenia przyjmują się. 
ZE i i O 


7 » 
s, 


10239 


się od odpowiedzi — owszem, chętnie ' stwier” 
dza, że nigdy jeszcze w więzieniu nie siedział. 

Ponieważ Zamysłowskij nie daje za wy- 
grane i wciąż chce znaleźć w przeszłości świad- 
ka jakiś zatarg z kodeksem karnym, przewo- 
dniczący oświadcza, iż „kwestyę więzienną” z 
badań stanówczo usuwa. 

Kończąc zeznania, p. Jabłońowskij stwier- 
dza, że bardzo sceptycznie zapatrywał się na 
dochodzenie Brazula: Bruszkowskiego. Po spot- 
kanju z Czeberiakową, sceptycyzm ów wzrósł. 
Wychodząc z gabinetu, powiedział świadek Bra- 
zulowi, że uważa zabiegi dokoła Czeberiako- 
wej za bezcelowe i kobieta że ta mówi prawdę 
chyba przez sen. 


Konfrontacya. 


Następuje najzabawniejsza chwila. Przy” 
wołana przed kratki sądowe Czeberiakowa ma 
stwierdzić, czy p. Jabłonowskij jest istofnie 
tym panem, który w Charkowie w botelu we- 
spół z Margolinem ofiarowywał jej 40,000 rb. 


za przyjęcie na siebie winy. Czeberiakowz | 


wpatruje się w świadka. Potem prosi świąd- 
ka, by usiądł. P. Jabłonowskij pokornie czyni 
zadość temu żądaniu. Czeberiakowa znów się 
wpatruje. — „To on, to ten sam, ręce tylko 
trzymał inaczejs=—oświadcza donna fatale 
giosem tak dramatycznym, że sala mimowoli 
wybucha głośnym śmiechem. „Jedno z nas naj- 
widoczniej kłamie*—robi filozoficzną uwagę p. 
Jabłonowskij, przewodniczący zaś surowo gro- 
mi publiczność za niestosowne zachowywanie 
się w zali rozpraw sądowych. 

(W dalszym ciągu badany przez prokura- 
tora 1 przedstawiciela powoda cywilnego, któ» 
rych humorystyczny przebieg konfrontacyi ziry- 
towa! ogromnie, p. Jabłonowskij oświadcza, że 
nie wie, czy w „Kijowskiej Myśli* ukazywała 
sie podobizna domu Czeberiakowej z podpisem, 
iż jest to dom, w którym zamordowano Jusz- 
czyńskiego, i że pisząc o Czeberiakowej, nie 
nazywał jej wcale sprawczynią mordu. 

„Więc dlaczego nazywa pan Czeberiako» 
wą centralną figurą procesu, więc Bejlis nie 
jest centralną?" — picrunuje prokurator. Pan 
Jabłonowskij rozkłada tylko ręce, jakgdyby 
chciał powiedzieć, że on przecie temu wcale 
nie jest winien, 

Po przerwie. 


O godz. 1 po poł. posiedzenie zostało 
wznowione. 

Zapowiedziane badania pomocnika naczel- 
nika gubernialucgo zarządu żandarmeryi, pod- 
pułkownika Iwanowa i sędziego śledczego do 
spraw Szczególnej wagi przy kijowskim są- 
dzie okręgowym Fenenki, wzbudzają ogrom- 
ne zainteresowanie. Należy przyznsć, iż, przy- 
nsjmniej, co się tyczy zeznsń podpułkownika 
Iwanowa, nadzieje żądnych sensącyi niepozo- 
stały pionne, 

Po zagajeniu posiedzenia przewodniczący 
przypomina atronom, aby przygotowały pyta- 
nia, na które mają odpowiedzieć rzeczoznawcy, 
gdyż badanie świadków zbliża zię ku końcowi, 
poczem rozpocznie się ekspertyza. 


Żezuanie podp. Iwanowa. 
Przed sądem staje nizki, łysawy, blon- 


dyn, w mundurze oficers żandzrmeryi. Jest to 
pomocnik naczelnika kijowskiego gubernialne: 
go zarządu żandarmeryi podpułkownik Paweł 
Iwanow. Opowiada on, iż od połowy kwiet- 
nia 1911 r. na propozycyę prokuratora prowa- 
dził sekretne dochodzenie w sprawie zabójstwa 
Juszczyńskiego. Początkowo dochodzenie to o- 
braczło się około krewnych zabitego, gdy zaś 
wersya o ich udziale została obalona, świadek 
zwrócił bączną uwagę na pogłoski o popełnie- 
niu zbrodni przez złodziei zawodowych, przy- 
czem zajął się apecyałnie Singajewskim, Ru- 
dzinskim i Łatyszewym a także Wierą Czebe- 
riakową, 

Badana przezeń trójka złodziejska stwa- 
pliwie przyznawała się do kradzieży, natomiast 
żadnych szczegółów, dotyczących © zabójstwa 
Juszczyńskiego, nie można było z nich wycią- 
guąć. 

Zapytywaiy przez adw. przys. Grygoro- 
wicza-Barskiego w sprawie proklamacyi pogro- 
mowych, rozrzucenych na pogrzebie Juszczyń” 
skiego, świadek jirzyznaje, że proklamacye ta- 
kie zostały rozrzucone i że poderzewano o to 
niejakiego Pawłowicza, pomimo to pochodzenia 
proklamącyi nie udało się wykryć. 

Adw. przys. Grygorowicz-Barskij składa 
sądowi egzemplarz jroklamacyi. Za zgodą stron 
sąd postanawia odczytać ją i dołączyć do ak- 
tów sprawy. 

Na pytatie prokuratora, 
stalił, jacy żydzi w dn. 12 marca 
się w cegielni Zajcewa, czy bpł tam wÓwczaS 
Gulka, Pryckier lub inni jacyś żydzi, świadek 
odpowiada przecząco. 


Co się tyczy zeznań Malickiej podp- Iwa- 
now im nie dowierzał, z tego względu, iż po- 


czy świadek u- 
znajdowśli 


między nią i Czeberiakową były ciągłe kłótnie. 


Nic nie mówiła. 


Wypytywany szczegółowo przez strony; 
podpułkownik Iwanow twierdzi, ił: Katarzyna 
Dgakonówna dostarczała mu wiadomości od ie- 
sieni 1911 r, lecz ani o nocowaniu U Czebe- 
riakowej, ani o strachu, ani wogóle o tem, co 
mówiła Krasowskismu, przed nim nie wspo- 


mniałą ani słowa. s y 
Na pytanie, co mu mówiłz, świadek twier. 


dzi, iż tylko o tem, że w mieszkaniu Cteberia* 
kowej bywają ziodzieje. 

„Chodziła do mnie przez 4 miesiące—mó- 
wi świąadek—i dzieliła się wszystkiemi wiado» 
mościami, lecz o tem co mówiła Krąsowskiemu 
dowiedziałam się dopiero po rewelacyach Bra- 
zula. 

Prokurator komunikuje świadkowi, iż nie- 
którzy świadkowie utrzymywali, 
on Djakonowej 600 rb. 

Świedek: Dobrze nie pamiętam, czy była 
rozmowa o pieni udzach, jak również nie wiem 
czy jej proponow vłem 620, czy może 25 rb. 

Po ukazaniu Się rewelacyi Brazula świa- 
dek kilkakrotnie + wdał Dyakonową i wówczas 
potwierjzała już on u wszyatko, co mówiia Kra- 
sowsziemu, lecz zw: V'ciło jego uwagę, iż bsda- 
na w jakiejś kwealiyi po raz pierwszy dawała 
ona Odpowiedzi bard: © mgliste, na następnem 
zaś badaniu na te saie pytania dawała już 
zupełnie określone cdp i wiedzi. 


że obiecywał 


0d Admainistraoyi. 


Dla udożtępzion'a BYE umer. „Dzicy 

nabycia ma wa 

rukkach najdegsdniejszych kalążeł 

niezbędnych w każdym doma pol? 

kim, porezamieiińmy się x wydawda 
mił edttąpujamy 


po cenie zniżonej 


wyilątzn a tglk; raszym presamo': 
terem, 


DZIEJE POLSK! 


D-ra Faiiksa Konscznsgo. 


(Coxa kuliązgaruka rò, B) 


Kamieniee-Podolski 


Prerumarztę | ugłetzenia da) 


„Dziannika Kijowsk-" 


przyjmująj 


p. Praslnewsza (Skład foiegrafiezny 
Księgarnia Polsks 
p. Wł. Winarskiego, 


Rok VII 


mies. kwart. półrosu. rosz 
— "= JRE n 

9—  18.— 

Za zmianą adresu 30 kopa 

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz petitowy lub jege miejace 
przed tekstem 40 k. za tekst. Z0 k. NE ROLOGI po 40 R. 
od wiersza potit, zx każdy raz. W rubryce „Nadesła- 
ne“ | w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce I rb 
Zwyczajne małe: a teFsem od wyrazu po 4 K, pe 
szukiwania pracy po 3 k, przed tekstem pedwójnie 
Dołącaenia po 10 rb. ed tysiąca i kesrta pocztowe 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę I ogłoszenia przyjmuje Administrącył 


PRENURERATA. W kraju 
Za grani 


ale wciąż jeszcze 


Dawna, 
praktykowana metoda czyszczenia 
ust i zębów za pomocą pasty i 
szczotek do zębów zupełnie nie 


Ilinicza, duża 
ma racyi bytu. Chcąc czyścić 
zęby nietylko dla zewnętrznego 
blasku ale i dla tego ażeby je 
zachować zdrowymi, powinno się 
koniecznie używać płynnego prze» 
ciwgnilnego środka dla oczysze 
czanią całej jamy ustnej. Tylko 
płynny środek dla czyszczenia ust 
może się dostawać w miejsca, gdzie 
najpierw się rozpoczyna proces 
gnilny, a mianowicie na tylne po» 
wierzchnie zębów trzonowych, w 
szczeliny pomiędzy zębami, luki 
po usuniętych zębach i t. d. Je- 
żeli płyn posiada wiasności prze- 
ciwgnilne, to usuwa wszelkie po- 
czątki gnicia. Całym szercgiem 
bądań naukowych dowiedziono, 
że własności takie posiada woda 
do płukania ust „ODOLs. Ma 
ona własność wsiąkania w pode 
miebienie, dziąsła, szczeliny i w 
spróchniałe zęby, pozostawiając 
w błonach śluzowych i w jamach 
zapas środka  przeciw-gnilnego, 
który działa jeszcze w ciąga kil- 
ku godzin i tem samem chroni 
usta i zęby od fermentacyi i gui- 
cią. Nic więc dziwnego, że uży- 
wając ciągie Odol możemy aż 
do głębokiej starości zachować 
zęby w dobrym stanie. 11003 


prawie) 


kolziów prze 


Opowiadaniu o tajemniczej masce świadek 
nie dowierzał, potwierdza jednak, iż Dyakonowa 
prosiła, aby posłał za nią jakiegoś człowieka 
w celu przytrzymania nieznajomego. 

W dalszym ciągu świad:k potwierdza, iż 
sprawdzał wszystkie fakty zawarte w pierwszem 
doniesieniu Brazula-Bruszkowskiego, przyczem 
przekonał się, iż przeważnie dotyczą one zna* 
nych i zbadanych już rzeczy (oskarżenie Pry- 
chodki, Nieżyńskiego i Nazarenki), w części zać 
oparte zostały na slowach mea któ» 
ra na tle porachunków osobistych z Miflem 
chciała go „przyszyć* do sprawy. 

Pozatem świadek konstatuje, iż o werzyi, 
oskarżającej Rudzińskiego, Singajewskiegoe i 
Łatyszewa Krasowskij dowiedział się od Szy- 
dłowskiego, który prawdopodobnie przez nie- 
ostrożność powiedział mu o niej. 


Sensacya. 


Na pytanie prokuratora podpułk, Iwanow 
oświadcza, iż wszystkie osoby, które prowadzi. 
ły dochodzenie prywatne w sprawie Juszczyń- 
skiego otrzymywały wynagrodzenie. Dane co 
do tego, nie podlegające najmniejszej wątpli- 
wości znajdują się w posiadaniu gnbernialaego 
zarządu żandarmeryj. 

Wydawanie sum do 50 rb. należało de 
obowiązków  Brazula-Bruszkowskiego, sumami 
powyżej 59 rb. rozporządzał pom. adw. przys. 
Wilenskij. 

Brszul-Bruszkowskij na wyjazd do Jałty 
otrzymał jednorazowo 3,000 rb. 

Wypytywany przez adw. przys. Szmaąko» 
wa, ile otrzymywał Krasowskij, podpułk. Iwa» 
now oświadcza, iż jest mu wiadomo, że Kra- 
sowskij otrzymywał wynśsgrodzenie, sumy jed- 
nak określić nie może. 

Na pytanie skąd pochodziły owe pienią- 
dze i kto dał Brazulowi 3,coo rb. na wyjazd 
do Jałty, świadek odpowiada milczeniem. 

Badany przez Zamysłowskiego co do lj- 
stu, znalezionego w celi Feoliłaktowa, świadek 
|stwierdza, iż Feoliłaktow jest to zbiegły zesła- 
«iec. „Alosza*, „Kamilin*, „Jenisejskijs są to 
jego pseudonimy. Na mocy informącyi zebrae 
branych przez „ochranę* kijowską zostało ue 
stalone, iż pseudonim „Mara* oznacza. pom. 
adw. przys. Wileńskiego, którego nazwisko 
wspomniane jest nawet w liście w skróceniu 
(Wil). - 

Na pytanie adw. przys. Karabczewskiego 
skąd wydział „ochrany“ posiada tego rodzaju 
wiadomości, podpułk. Iwanow oświ iż © 
źródłach skąd czerpie ona swe wiadomości nie 
mą prawa mówić. 

Zapytany czy owych 3,000 rb. Brazul: 
Bruszkowskij nie otrzymał w postaci zaliczki 
od redzkcyi „Kij. Myśli", świadck cdpowiada 
przecząco, dodając, iż „są to wiadomości urzę” 
dowe, posiadane przez gub. zarząd žandar- 
meryi*. 


Dalsze badania psdpułk. Iwanewe. 


Na dalsze pytania stron podpułk. Iwanow 
zeznaje, iż o historyi z pręciksmi Dyskonuwa 
mu nie mówiła 

Świądek jeżiził do Coarkowa w celu 
sprawdzenia, czy ads. przys. Macgolin by! tam 
zameldowany. Jednakże, po przejrzeniu książek 


NEEDS ZZOZ ZZOZ (OZZIE 


hotelowych ckara'o mię, że Margolin podczas 
twego pobytu w Charkowie nie został zupełnie 
zameldowany i świadek stwierdzi! datę jego 
przyjazdu dopiero na podstawie rachunków bu- 
fetowęch. 

Adw. przys Szmakow. Czy w „Kij. My- 
śli* prowadzono agitacyę. 

Świadek. Tak, jak i we wszystkich ży- 
dowskich gazetach. 

— A co pan może powiedzieć o Fajwlu 
Szneera Dnie? 

Świsdzk komunikuje fakt, który go w 
swoim czasie zastanowił: eto Sznećrson od r. 
1957 w ciągu 4 lat mieszkał przy ul. Tatar- 
skicj Nr. 41, gdy nsgle 11 marca wymeldował 
się na ul. Kiryłowską Nr. 62. 

Dalej świadek opowisda o  podejrzanem 
mieszkaniu jakiegoś Łaryonowa ma  Słobódce, 
gdzie zbierali się żydzi, o jakimś nieznanym 
łydzie, który mieszkał u Arendars, a którego 
osobistości nie udało się ustalić oraz o jakimś 
aosmrchiście, który przychodził do ojca adw. 
prye: Margolina, Dasida Margolina, dodając, 
iz owa wizyla anarchisty pozostaje w związku 
że sprawą Juszczyńskiego. 

Opawisda również podpułk. Iwanow, iż 
poleci? zbierać niezbędne wiadomości na pro- 
wincyj, przyczem okazszało się, iż w Nosówce 
mieszka ojcicc Sznecraona, który jest człowie- 
kiem bśrdza rabożnym, zajmuje sią studyowa- 
niem ksiąg żydowskich i w końcy lutego 1911 
r. przyjeżdźał do Kijowa. W miasteczku zaś 
Lubowiczach miesrka inny Szneerson, który 
zajmuje stanowisko rzeźnika, ludność  miejsco- 
wa nazywa go cadykiem. 


Wersya o cyganach 


Badany przez obronę podpulk. Iwanow 
oświadcza, iż Kozaczenko, za pośredaictwem 
którego Bejlis wysłał z więzienia list do żony, 
dostarczał wisdomości „ochranie%, lecz donies 
sienia jego bardzo często nie zesiugiwały na 
wiarę. O tem, aby Brazul usiłował podkupić 
Czeberiakową i Pietrowa, aby podpisali jego 
doniesienie, świadek nic nic wie. Pierwsze do: 
niesienie Brazula uważa świadek za manewr 
reklamowy, nie zaś faktyczny, jak to twierdził 
autor doniesienia. 

Prekurator: Czy wydawca „Posl. Now.“ 
p. Brejtroan jest żydem? 

Świadek: Wychrzczonym. 

Prokurator: I cóż ten żyd panu mówił? 

— Twierdził on, że Juszczyńskiego zabili 
cyganie, poniżważ rękę niewinnego chłopca 
uważają oni za talizman, przynoszący szczęście. 
Wersya ta okazała się bujną fantazyą. 

Zsmysłowskij zapytuje, jaki Pawłowicz 
rożrzucał proklamacyc? 

Podpułk. Iwanow twierdzi, iż Mikołaj Pa» 


włowicz, który był sądzony za skandal w pu- 
blicznem miejscu. 
Zamysłowski: Więc jeżeli Krazowskij 


twierdzi, iż rozrzucał proklamacye Konantaaty 
Pawłowicz, który byi sądzony za kradzież, to 
znaczy, iż mija się z prawdą? 

Zapewne. 

Adw. przys. Ksrabczewskij interesuje się, 
cay świadek mówił wydawcy „Kijewianina" Fi- 
ehno, że Kosaczenko przyznał mu się, iż o rze» 
komem poleceniu Bzjlisa powiedział nieprawdę. 

Świadek kategorycznie zaprzecza 

Na pytanie Gruzenberga świadek stwier- 
dza, iż Łatyszew podczas badania u zędziego 
dledezego w sprawie Juszczyńskiego pochwycił 
protokuł i chriał go podrzeć. 


Zejście. 


W końcu badania pcdpułk. Iwanowa wy- 
alkio nadtr ostre zajście. 

Adm. przya. Gruzenberg zażądał wciąg" 
nigda- do protokułu, iż świadek nie chciał wy- 
mienić Źródła wiadomości o pieniądzech, pobie- 
ranych przez osoby, które prowadziły docho- 
dzenia prywatne, powołując się na tajemnicę 
służbową, oraz, iż przewcdaiczący nie wyjaśnił 
mi, że w sądzie powinna panować prawds, a 
mie tajemnice służbowe. 

Zamysłowskij z gryzącą ironią zwraca 
półglosem uwagę, że podpułk. Iwanow został 
powołany, jako Świadek na prośbą obrony. 

Gruzenberg (z uniesieniem): Tu niema 
żadnych świadków prokuratora i obrony, lecz 
są świadkowie uczciwi i nieuczciwi. 

Zamyzłowskij zaczyna się oburzać, 
przewodniczący go uapakaja. 

Po I1o-minutowej przerwie odczytano przy 
drzwiach zamkniętych złożoną przez obronę 
proklamacyę pcgromową. Po otwarciu drzwi 
przewodniczący zwraca się do adwokata przys. 
Gruzenberga z surową admonicyą, uprzedzając, 
ìs w razie ponownego użycia wyrażeń niedo- 
puszczalnych, w rodzaju tych, jakie obrońca 
wypowiedział po ostatniej uwadze Zamysłow- 
skiego, zmuszony będzie zastozować względem 
niego najsurowsze środki. 

Następnie ogłoszony został protokół ogię- 
dzia ksiąg meldunkowych hotelu „Grand Hor 
tei" w Charkowie, z którego okazuje się, iż 
adw. przys. Margolin zapisany w nich został 
jako przybyły do Charkowa 8 grudnia 1911 T., 
przycrem jednak notatka ta figuruje, mie jsk 
być powinno wśród osób zameldowanych z da 
8 grudnia, lecz pomiędzy nazwiskami osób, 
które przybyły do hotelu w polowie stycznia 
1912 r. 

Świadek Msrgolin twierdzi, iż przybył do 
Charkowa rano da. 7 grudnia, wyjcehał zaś 
wieczorem da, 8 grudnia. 

Podp. Iwanow ponownie oświadcza, iż 
będąc w Charkowie, sprawdzał książki hotelo- 
we, przyczem nie znalazł w mich nazwiska 
Margolina. 


lecz 


èsto śmieiankowe świeże 44 i 
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skie 42 k. funt. Bryndza 20 k. | | Przyjezd- 
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wykształcona, intel'gentna, Jdoskona» 
le referencye. Biuro Jahołkowskiej, 
Warszawa, jerozolimska 82. 11701 


B'ere schronienia nauozycie- 
lei poleca nauczycielkę, kon- 
wersacye fraucuska, niemiecka, mu 
zyk»; wychowawczynię, inteligentaą, 
freblówke, doskonsłe Świadectwa 
Warszaw, Sienna 8. 11680 


runki należy 


gxzukuję dzierżawy zaraz dO 
Bee A 100 da a ik, 
b eby z busynkami biisko kelei 
lub Sim a. Żytomierz, Mikołajow 
ska 27, Bogdański. 11700 


Wszystkim 
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Restaracya, wanny, czytelnia 
Swiatlo elektryczne, 
właściciel Stanisław Borięcki. 11355 
WZW P EZ OO WT OE OE EEE ZEE RZA 
pados.: agronom, oraz rach- 
mistrz potrzebni. 
dectw. których się nie zwróci i wa- 
rzysłać do Zarządu 
mwątku Kupiel, gub. wołyńska, 11611 
z o 


(r pig > odpowiedzialnego za- 
jecia, kierownika zakładu prze- 
mysławego. fabryki, majątku prze- 
mysłowe-exportewego i t, p. buchal- 
terya, kotrespońndencya. Adres: B2- 
sarabia, KalaraSz, arendator Sowiński, 
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Czeberiskowa na zs3pytanie prokuratora 
aświadcza, iż zatrzymała sia. z Brzzulem w 
h:teu „Ermitage* gdzie n pisała w num'rze 
na tapecie swe nazwisko, wzięła z sobą plakat 
hotelowy i napisuła karttę do nięża, aby mo- 
ala mieć dowody, gdyby ktokolwiek chciał póź- 
miej zaprzeczyć, że odbywała tę podróż. 

Oiczztsne zostsją protokuły oględzia o- 
wego plakatu i kartki, przyczem  Gruzenberg 
zwTaca uwaga, iż Czeberiakowa twierdziła, iż 
mąż jej nic nie wiedział o jej podróży, a tym- 
czasem pisze w Swej kartce, że „wszystko 
idzie dobrze“. 

Sąd ustala w dalszym ciągu, iż sprawa o 
kradzież w magezynie Adamowicza, została w 
stonunku do Rucz nskiegoi Siagajewskicgo umo: 
rzona, pomimo, iż przyznali się oni do winy. 


Zeznanie Fenenki. 


Przewodniczący poleca wezwać sędziego 
śl:dczego do spraw szczególnej wagi Fenenkę, 
uprzedzając“ strony, iż w myśl odpowiednich 
wyjaśnień „senatu, sędziego śledczego nie można 
badać co do samej treści zeznań śŚwiądków 
i jnpych szczegółów śledztwa. Z tego powodu 
zadając pytanie, strony każdorazowo obowiąza- 
ne SĄ uzyskać na to pozwclenie sądu, 

Odpowiadając na pytania brony, świa: 
dek Fenenko stwierdza, iż pewuiego razu przy 
był do niego Brazul z prośbą, aby wysłuchał 
tego, co mu chce powiedzieć o sprawie Jusz- 
czyńzkiego, Swiadek odpowiedział mu na to, 
iż możę go wysłuchać jedynie w obecności 
członków prokuratury. Wieczorem do prywat- 
nego mieszkania ; świadka przybył prokurator 
sądu i wiceprokurator Łaszkariew, później przy- 
był Brazul z Wygranowem. Brazul wyłuszczył 
swe pcdejrzenia przeciwko Miflemu, Prychodce, 
Nazarence i ianym, przyczem nalegał na aresz- 
towanie Milego. Po wyjściu Brazuła Łaszka: 
riew oświadczył, iż opowiadanie jego nie wy- 
trzymuje żadnej krytyki. 

Po raz drugi Brazul przyszedł, z Pietro* 
wem, który potwierdził jego ocdejrzeni». Swis- 
dek wiedział mu na to, że Czeberiakowa chce 
go wyprowadzić w pole. 

Zdaniem świadka, Brazul-Bruszkowskij wie- 
rzył w swoją wersyę i mówił nawet, że posia- 
da niezbite'dowody. Temu, iż Brazul ;; mówił 
mu o podróły;Margelina do Charkowa oraz, 
że on, Fenenko, pokszywał mu protokuły do- 
chodzenia śiedczego, Świadek stanowczo za. 
przeczą. 

O wypadku z protokułem świadek zeznaje, 
„> pewnego | razu badał Łatyszowa w sprawie 
'Juszczyńskiego, po spisaniu zaś protokułu ka- 
zai straży wprowadzić ar esztownego Mandze- 
lewskicgo. Po wejściu Mandzelewskiego Łaty- 
szow zażądał, aby mu odczytano protokuł jego 
zeznsnis, gdy zaś Świadek odmówił, rzucił się 
na protokuł, Świadek pochwycił go za rękę, 
lecz Łatyszow wypuścił protokuł dopiero wów- 
czas gdy ujrzał obnażomy pałasz stójkowego. 

W sprawie aresztowań, dokonanych przez 
Krasowskiego, świadek potwierdza. iż zostały 
one dokonane z rozporządzenia „ochrany“. 

Co się tyczy konfrontacyi Prychodki z 
Jaszczenką świadek nie przypomina sobie, aby 
Prychodko był wówczas ucharakteryzowany w 
jakiś specyalay sposób. 

Nafżądanie Zamysłowskiego przewcdni- 
czący wzywa Prychodkę, który oświadcza, iż 
przed konfrontacyą z Jaszczenką Krasowskij 
kazał go strzydz golić i charakteryżować, przy- 
czem ubrano go w cudzy kapelusz i palto. 

Po przesłuchaniu sędziego śledczego Fe: 
neski, przewcdniczący zarządził przerwę do 
godz. 7 ej wieczorem. 


Poziadzenie wieczorne. 


Posiedzenie wieczorne zostało otwarte o 
gcdz. 7 m. 35 

Na porządku dziennym badanie ostatniego 
świadka b. wiceprokuratora kijowskiego Sądu 
okregowego, obecnie prokuratora mohylowakie- 
go Łaszkarewa, wisprawie szczegółów docho- 
dzenia prywatnego, prowadzonego przez Bra- 
zula- Bruwzkowskiego i Wygranowa. 

Badanie prowadzone jest w sposób, któ: 
ryśmy podali w sprawozdaniu z posiedzenia 
dziennego. Strony zadsją pytania przez prze- 
wodniczącego, który nanie przystaje lub od: 
rzuca. 


Prokurator Łaszkarew. 


Prokurator Łaszkarew w uniformie ze 
szpadą, zcznaje, iż żadnych wspólnych narad 
on, sędzia śledczy Fenenko i dwaj detektywi 
amatorzy Brazul Bruszkowskij i Wygranow ze 
sobą nie prowadzili. 

Dnia*6 grudnia”1911I r. w istocie przy- 
szli do gabinetu sądowego Fenenki, gdzie pod- 
ówczas świadek się znajdował, Brazul - Brusa- 
kowskij i Wygranow, W toku rozmowy Fe- 
nenko zwrócił się do, Brazula, wskazując mu, 
iż dobrzeby było, gdyby prócz słów obaj de- 
tektywi amstorzy dostarczyli jeszcze materyału 
rzeczowego. Na to Brazul ,cdpźrł, iż posładają 
już sporo zebranego materyału, Ezskomunikują 
goratoli sędziema fśledczemu w innem miejscu 
i w ianej porze. Dał przytem Brazuł dó zrozu- 
mienia, że jest śledzony, nie określając bliżej, 
czy przez agentów podpułkownika Iwanowa, 
czy,też przez! podejrzanych przezeń zbrodnia- 
rzy Stosując się do,tych wskazówek sędzia 
śledczy Fenenko wyznaczył przyzzłe zebranie w 
swojem mieszkaniu prywatnem o godz. II1—1I2 
w nocy. 

W istocie o wskazanej godzinie zebrali 
się wfmieszkaniu Fenenki, sam Fenenko, Ła: 
szkarew,  Brazul Bruszkowskij i Wygranow. 
Brazul opowiedział —świadek zastrzega Się tu, 


poleca się pierw- 


szorzędny hotel jżycka 17 m. 7 


Fokcje od rubla na 


Odpisy Świa- 


p. Uznańskiego. 
11936 
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1 eśniozy pasiadający znajomość 
ks kultury lasów, poszukuje posady. 
Oferty listownie: Kijów, W.-Doroho- 


Mohylów— Podolski 


Prenumerata | sprzedaż detaliczna 


„Dziennika Kijowskiego” 


w Cuklierni „Frangois” 


Redaktor odpowiedzialny Zygmunt Mostowski. 
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że wszystkich szczegółów nie onowie, bo ich 


tie pamięta—że Czeberizkową obral za punktjzejścia ojca swego lzraela w r. 19 3. 


wyjścia w całem swem dochodzeniu. Ona mia- 
mowicie miała wskszsć 
człowieka, który dostarczył jakuajszczegółow- 
szych informacyi. Jeżeli obaj detektywi prywa- 
tai dotychczas nie przedstawili zebranego ma. 


1 Poniedziałek, 
Świadek Landau składa sądowi aki 
Prokurator składa ze swej strony iafor- 


Brazulowi nazwiskojmacyę o pobycie w Kijowie w marcu 191! r 


teryału władzom, to tylko dlatego, iż mie zdo-fstąlają, że Margolin istotnie był 


lanego I.raela Landau, Po wymianłe zdań, sąd 
informacyę prokuratora cdrzuca. 

Świadkowie Iwanow i Margolin u- 
w grudniu 


lali jeszcz” ustalić tożsamości jednego z mor-|r9rr r. w Coarkowie, chociaż go tam nie mel- 


derców  Juszczyńskiego. Zadnych 
konkretuych Brazul w rozmowie nie przyto- 


infarraacyi |jdowanon. 


Świadek Czeberiąkowa: oświadcza, 


czył, Powiedział tylko, że Zenia Czeberiak zną-|że mówiąc o Mifle jako domniemanym spraw- 


laz! szydło ze śladami krwi, czy też tylko wie, 
gdzie się taxie szydło znajduje—świadek tego 
ostatniego szczegółu dobrze nie pamięta. 


cy zbrodni wyrażała swe osobiste przypusz- 
czenie. 
Po ukończonem badaniu  dodstzowem 


Brazul-Bruszkowskij zwracał się do pro-$świadków sąd postanawia zaniechać projekto- 


kuratora z prośbążo wydanie | rozkazu areszto- | wanych, ponownych oględzin sadyby 
prokurator jednak odmówił § tudzież zwalnia ostatecznie wszystkich 


wania Mitlego, 
twierdząc, iż nie ma danych doststecznych dia 
uwięzienia podejczewanego przez Brazula ©So* 
bnika. Brazul się pocieszał tem, źe Mifle za 
dokonaną kradzież, czyjteż za noszenie rewole 
weru bez pozwolenia może być w'każdej chwi. 
li; aresztowany. 

O dochodzeniu swem pros'ł Brazul świad. 


ka i sędziego śledczego : Fenenkę mic nie mó- 


wé podpułkownikowi Iwanowowi, 


Kwestya zaufania. 


Badany przez prokuratora świadek Łasz- 
karew oświadezs, że dokładnie nie pamięta, 
którego dnia przychodził doń" Brazał Bruszkow- 
skij, by się dowiedzieć kiedy mianowiciefakt 
oskarżenia w Sprawie B:jlisa będzie xporzą- 
dzony. O ile mu się zdsje przychodził on w 
przeddzień złożenia jswejydeklaracyi ;, prokurato- 
rowi sądu, a więc 4-go stycznie. 

Łąszkarew stanowczo zaprzecza twierdze” 
niu Brazula: Bruszkowskiego, jakoby: | miał mu 
oświadczyć, że tak lub owak akt oskarżenia 
mie będzie sporządzony. Nie podobnego w 
rzeczywistości Brazulowi pie mówił, 

Łaazkąraw nie miał żadnego zaufania do 
dochodzenia; Brazula-Bruszkowskiego ze wzzlę 
du na to, iż nie rozporządzał żadnymi konkret- 
nymi faktami, rozwodził się tylko szeroko o 
swych głębszych kombinacyach śledczych. Twier- 
dził przytem, że Juszczyńskiego zamordowano 
w pieczarze, w której później znalęziono zwło- 
ki chłopca, co świadczyło, iż nieymiał pojęcia 
o pięczarze, tak ciasnej, Że w niej się trudno 
było poruszyć. Jako motyw zbrodni wysuwał 
Braązul jakąś zupełnie fantastyczną przysięgę 
krwi. 

I to jeszcze wzbudzało mieufacść Łaszka: 
rews, że gdy Brazul zaczynał swoje wywody, 
Wygranow cały czas uśmiechał zię znacząco. 
Całe zachowanie aię obu detektywów amatorów 
nie sprawiało dodatniego wrażenia. 

Brazula świadek osobiście nie znał. 
O Wygranowie wiedział, że ani Miszczuk, ani 
Krasowskij nie uważali go za agenta, na któ- 
rym można polegać. 


Dalsze zazuanła. 


W dalszym ciągu Łaszkarew oświadcza, 
iż Brazul: Bruszkowskij i Wygranow nie chcieli 
sięgzwracaćido policyi z prośkąco aresztowanie 
podejrzanych przeztnich osób, ponieważ uwa- 
żali, że policya tylko przeszkadza im w ich do- 
chcdzeniu. Do żandarmów zaś nie” mogii tra- 
fié, bo tam`i stal imsfna przeszkodzie podpuł- 
kownik Iwanow, którego unikali. 

Świadek przypuszczał, :że Wygranow po- 
prostugśledzi nieznającego się na dochodzeniu 
kryminalnem Brazula. 

Na zapytanie przew. prokurator Łsszka- 
riew oświadcza, iż nigdy nie mówił Brazułowi. 
„daj mi$ pan ofco*się zaczepić („dzjtie zacie- 
poczku”), a wnet aresztuję Czeberiakową*. Nie 
mogło być nawet mowy o aresztowsniu Cze- 
beriakowej chociażby z tego wzgiędu, że wazy- 
sikie informacye zbierał wówczas Brazul za 
pośrednictwem Czeberiakowej. 

Brazul nic świadkowi nie mówił o danej 
podróży do Charkowa. Wygranow napom- 
knął raz, iż dokądś jeździł w celu zobaczenia 
się z jakimś aresztantem. 


Dodatkowe badanie świadków. 


Po ukończonem badaniu prokuratora Ła- 
szkariewa, strony przystępują do dodatkowego 
badania świadków w poszczególnych kwe- 
styach śledztwa. ] 

Świadek Margolin na _pytšnie obrońcy 
Karabczewskiego oświadcza, iż do ojca jego, 
Dawida Margolina, zwracał się jakiś młodzie- 
niec z prośbą o pieniądze dla jakiejś organize- 
cyi rewolucyjnej. Dawid- Margolin petentowi 
odmówił. Późaiej, gdy był wezwany w tej 
kwestyi do zarządu żandarmeryi, pozasi podo.» 
bno tajemniczego młodzieńca w Feofiłaktowie, 
którego fotografię mu pokazano. 

« $ Świadek Iwanow na pytanie przedsta- 
wiciela, powoda cywilnego Zamysłowskiego ze- 
znaje, że sam dochodzenia w sprawie rewolu- 
cyjnej kwesty u Dawida Margolina nie pro 
wadził. Z tego, co słyszał, sądzi, że tajemni- 
czy młodzieniec podobny był do Karajewa, 

Świadek Krasowskij, zapytany przez 
obrońcę Karabczewskiego, oświadcza, że o 
wspólnym udziale Singajewskiego, Rudziaskie: 
go i Łatyszewa, dowiedział sẹ z kursujących 
pogłosek. Podpułkownik Iwanow prowadził 
śledztwo równolegleżze świadkiem È wiedział o 
wszystkiem, co Świadek robi. Świadek chce 
opowiedzieć o mierci złodziejki Barbsry Iwa- 
nowej, znanej pod przezwiskiem Warki Koby- 
ly, której przez zemstę jej towarzysze zadali 


więcej ran, niż znaleziono na trupie Juszczyń- 
skiego, zostaje jednak zatrzymany przez prze- 
wodniczącego. 
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Zsjcewa 
zbada” 
nych świadków prócz Krasowskiego, Machali- 
na, Czeberiskowej, Szntersona, Brazula, lwa» 
nowa, Poliszczuka, Kiriczenki, Nakoniecznego, 
Gołubiewa i Akacatowa, którzy ewentualnie 


będą mogli być zbadani w razie potrzeby pod- 
czas ekspertyz lub po ich dokonaniu. 
Dziś o godzinie Io-ecj początek ekspertyz. 


KRONIKA. 


Kalienaaszy k, 


Dxiś 14 (27) Kaliksta P. M. 
Jatte 15 (28) Jadwigi Wd. 


Wichkid innra © podz, Ć M. 43. 
Zakkód tokën u gudx, 4 Ws 43 
Długość dzia- gedi, 1e Mm c2 


Kalendarzyk historyczny. 
14 Pażdziernika at. st. 
Roku 1257. Urodził się Przemysław II ks. 


Poznański, Krakowski, król Polski, syn Prze» 
|mysława I. 


— Teatr Polski. W czwartek Teatr Pol- 
ski wystawia po raz pierwszy farse w 3 akt. 
Hennequin'a p. ts „Pani prezesowa*, wysta- 
wioną aa scenie warszawskich teatrów rządo= 
wych z górą 70 razy. 

— Wieczór artystyczny. Zapowiedziany 
na dziś wieczór artystyczny, urządzany w klu- 
bie „Ogniwo“ przez wydział letnisk rz..kat. 
T-wa dobroczynności ściągnie zapewne, jak 
świadczy ilość sprzedanych dotychczas biletów, 
znaczaą ilość gości. 

Na program składa się dramat jednoakto: 
wy „Pietro Caruso", który odrgrają bezintere- 
aownie artyści Teatru Polskiego, dział koncer- 
towy oraz tańce. 

Początek wieczoru o godz. 8 ej. 


— DRAMAT MIŁOSNY. Wezoraj z rana wła- 
śćiciej domu przy ul. Wyszgorodzkiej Na 44 na Pri- 
orcę Sawenko, złożył pelicmajstrowi oświadczenie 
o zniknięciu swej ry-leiniej córki Olimpiady: Oae- 
gadaj wieczorem Sawenko otrzymzł gd swej córki 
kartkę, w której cstatnia donosiłs, iż ma zamiar o- 
debrać sobie życie i prosi rodziców, by jej nie po- 
szukiwali. Pe daremnych całonoenych poeszukiwa- 
niech Sawenko musiał zwrócić się do palicyi z 
prośbą o odszukanie swej córki. 

W chwili gdy Sawenko znajdował się u po- 
licmajstra do cyrkułu łukianowieckiego Przył 
roezwoziciel węgla i oświadczył, iż jadąc z Sysca, 
na polu pomiędzy cmentarzami nowem a starem w 
pobliżu jeziora spostrzegł zwłoki jakiejś panlenki i 
ucznia, 

Na miejsce wypadku niezwłocznie zjechały 
władze policyjne. W pobliżu jeziora na polu rze- 
€rywiście leżały dwa trupy. Po obejrzeniu ich oka- 
zało się, iż Są to zwłoki ucznia szkoły handlowej 
ina, Teresrczenke na Padole Piotra Bereżnyja w 
wieku lat 38 -20 I Olimpiady Sawenkówny. Bere- 
żnyj miał ranę postrzałową w okolicach serca, Sa- 
wenkówna w skroni. W bilecie uczniowskim Be- 
reżnyja znaleziono lakoniczną kartkę następującej 
treści: „Odbieramy sobie życie, presimy nas nie 
kiereszować”. 

Jak się okazuje chydwoje młodzi ludzie znali 
się eddawa. Rodzice Sawenkównej, nie chcąc, by 
ich córka utrzymywała stosunki z Bereżnym, za- 
bronili jej widywania się z tym ostatoim co i po- 
służyło za powód do samebójstwa zakochanej 
parze. 


. — MORDERSTWO NA SOŁOMIANCE. Wczo- 
raj d. ra go października na Górnej Sołomiance za 
mordowany został przez pijanych chuliganów mło- 
dy pracujący na kolei parobsk 5. Nikitin, Merderca 
P. Sibatenke został aresztowany. 


Tele gramy. 


z 
, 


Od korwpondaniów wiarąyeh è Agane PA 


tar abe wów) 


Konfiskata gazet warszawskich. 


Warszawa (WŁ). Zs wydrukowanie ode= 
zwy Zjednoczenia postępowego w sprawie języ- 
ka polskiego w samorządzie skonfiskowano 
tezy. dzienniki polskie, nadto „Gazetę Poranuą* 
i żydowski „Moment* z innych powodów. 

Z T-wa pracy społecznej. 

Warszawa (Wł.). W Towarzystwie pracy 
społecznej odbyło się posiedzenie komisyi do 
spraw krajowych z udziałem r1o-ciu posłów. 
Żadnych uchwał nie powzięto z powcdu bra- 
ku materyałów. Odroczono rozprawy na trzy 
tygodnie. 


Jampol - Wołyński 
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r 
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Drukarnia Polska w Kijowie, Kreazczatyk X 38.4 
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Wybór Meysztowicza. 


Kowno (AP.) Poziem do Rady Państwa 
ponownie obrany został Meysztowicz. 


Spotkanie cesarzy. 


Praga (Wł.). Cesarz Wilhelm cdjechał do 
Schoeubruanu, gdzie odwiedzi cesarza Franci- 
szka Józefa. 


Z Albanii. 


Poseł serbski  Wiesnicz 


Paryż (Wł). 
wszystkich wojsk serb- 


stwierdził wycofanie 
skich z granic Albanii. 


Zmiana gakiaetu. 

Madryt (Wł). Po dymisyi gabinetu Ro- 
manonesa król Alfons konłerowsł z politykami 
w sprawie utworzenia nowego gabinetu. Poli- 
tycy jednogłośnie doradzali utrzymanie rządów 
liberalnych. 


Z Meksyku. 


New-York (Wł.). Kuzyn byłego prezyden- 
ta Meksyku Manuel Madero oraz dwaj bracia 
Madery. zostali uwięzieni pod zarzutem spisku 
przeciw obecnemu rządowi i stawieni przed są- 
dem wojennym w Vera-Cruz. Z obawy zabu- 
rzeń w mieście domy i sklepy silnie zabaryka- 
dowane, krążą silne pstrole wojskowe, 


Katastrofa. 


New-York (WŁ) Z powodu wybuchu 
pieca emaliowego w sześciopiętrowym gmaebu 
fabryki przy ul, Kanałowej, nastąpił putar. 


Trzy kobiety i trzech mężczyzn zabitych, 20 
osób śmiertelnie rannych. 
Stanowisko pz żdziernikowców. 
Moskwa (AP). Centralny komitet pa* 


ździernikowców pod przewodnictwem Guczko- 
wa postanowił wnieść na porządek dzienny 
zjazdu, który ma się odbyć d. 7:go lisopada w 
Petersburgu kwestyc dotyczące obecnej sytu- 
acyi politycznej i taktyki w sensie zbliżenia się 
z innemi partyami. Guczkow wypowiedział się 
przeciwko zbliżeniu zię z nacyonalistami. 


Dżuma. 


Petersburg (Wł. Wobec szerzenia się 
dżumy w okolicach Carycyna do miejscowości 
opanowanych przez epidemię wydelegowany 
zostanie pomocnik głównego inspektora lekar- 
skiego. Zadaniem jego będzie skoordynowanie 
środków zapobiegawczych przeciwko szerzeniu 
się epidemii w obwodzie wojska dońskiego oraz 
w guberniach astrachańskiej i saratowskiej. 

W związku z epidemią dżumy pod prze- 
wodnictwem gubernatcra odbyła się w Cary- 
cynie narada komisyi przeciwdżumowej, w któ. 
rej wzięli udział przedstawiciele ziemstwa, mia- 
sta i lekarzy. Uchwalono szereg wniosków, 
mających na celu popularyzowanie Środków 
walki z zarazą. Opracowano również szereg 
środków w celu zapobieżenia zaniesieniu epide. 
mii do miasta. 

Nowoczerkask (AP). Od d. 12 marca do 
12 października w futorze Bresławskim zmarły 
na dźumę dwie osoby. W lokalu izolacyjnym 
znajdują się trzy osoby. Z Kałacza i Słobody 
Nowopetrowskiej nie otrzymano żadnych wia- 
domcści, 


Finał sensacyjnej sprawy. 

Petersburg (AP) Da. 12 b. m. sąd o- 
kręgowy zakończył rozważanie sprawy D. po- 
sła do drugiej Dumy Państwowej Kuzniecowa 
i innych oskarżonych o zorganizowanie bandy 
złodziejskiej i o kradzież w pałacu hr. Strogo- 
nowa 25 tys. rb. 
i Kuzniecow, Straus i Timarew skazani zo- 
stali na 5 i pół lat rot aresztanckich, Nikola- 
jew na 4 i pół lata, dwaj — na dwa lata i 
dwaj — na a lata i 2 miesiące. Wszystkim 
zaliczono więzienie prewencyjne. Czerech unie- 
winniono. 


Kalendarzyk sportowy. 


Rozkład ówlczeń gimnastycznych w Polsklem 
T-wia Gimnastycznem. 


Niedziela: 


godz. 12—r dla niemających czasu 
w dzień, powszedni. 


Poniedziałek: 

gcdz. 5 — 6 panienki do lat 15. 
6 — 7 ctłopcy do lat 15. 
1 — 8 panie. 
9 —r!ro druhowie młodzi. 


Wtorek: 

godz. 5 — 6 chłopcy do lat 15. 
6 — 7 uczniowie od lat 15. 
9 —ro druhowie starsi. 


Środa: 
godz. 5 — 6 panienki do lat 15 

„= 7 — B panie. 

» 9 ~—10 druhowie młodsi. 
Czwartek: 
5 — 6 chłopcy do lat 15. 
6 — 7 uczniowie od lat 15. 
9 —ro druhowie starsi. 


godz. 


5 — 6 panienki do lat 15. 
6 — 7 uczniowie od lat 15. 
7 — 8 panie. 

9 —ro druhowie młodsi.' 


< 
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